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P re cz  ?. w o jn ą  im p e r ia lis ty c z n ą !
P o j A u P a rt ja  S o c ja lis ty c z n a . ;

t
Tow arzysze ! Kobcim sy ! Oaywatele !
Tow arzyszki i Robotnice!

rnyślnie z pokojem świata, wzywamy wszystkich 
do masimego współudziału w demutisiracyjnym zgro 
mć>dzeniu zwołanem ze współudziałem Rady klaso- 
wych Związków zawodowych m. Lwowa.

odbędzie sią w niedzielę 21 września b. r. o gadzitie 
10-tej przed południem w podwórzu ratuszowem. {

Na apel Międzynarodówki Socjalistycznej i 
Międzynarodowej Federacji Z w ią z k ó w  zawodowych 
prołetsrjat całego świata organizuje 21 września br. 
dzień protestu

PRZECIWKO WOJNIE, ZA POKOJEM POWSZECHNYM 
i BRATERSTWEM LUDÓW.

W  dniu tym cała ludzkość wspomni po raz 
dziesiąty potworną winę cesarzy, królów i kapita
listycznych potentatów, którzy sprowokowawszy 
przed 10 laty rzeź ludów obarczyli swoje sumienie 
odpowiedzialnością za

OKRUTNĄ SMIEPĆ WIELU MILIONÓW OFIAR WOJNY,
poległych na polach bitew

DZIESIĄTKÓW MILJ0NÓW KALEK I INWALIDÓW,
ZA UPADEK tóORALNY i RUINĘ GOSPODARCZA.

Do protestu przyłączyć się powinny maiki 
i żony, młodzież robotnicza i inwalidzi.

Dziś, kiedy w Europie całej zbrojenia nie 
ustają, a wydatki na armię i środki zniszczenia 
rujnują budżety wszystkich państw, kiedy słychać 
głuche pomruki, zapowiadające nowy wybuch, kiedy j 
na wschodzie i na zachodzie Europy igra się lekko-1

BORYSŁAW . 19. W|r-ześnia. (tei. w ł.) D zi
siaj (v\ piątek 1 o igodiz. 10. ano odby ł'/ się na 
.płajOu przed1 domem ludowym olorzym ie zg ro 
madzenie strejkująicych. Do zgromadzonych 
pirzmóiwjit tow. poseł Stańczyk1, k tó ry  w yka
zując bezczelną peirfidję kap ita łu1, w .zwal ro
bo tn ików  do w ytrw ania w  dotychczasowej sic- 
Hdartiej walce.

Zebrani po  ożywionej dyskusji uchwalili 
przez aklam ację votulm ufności kom itetow i 
strejivowemu i uchwalili podporządkow ać się 
jego dyrektywom:, aż do zakończenia akcji. Rjc,- 
połudńiu  tow'!VStańc7.yk, przem aw iał n'ą zgru-

W  m yśl zapadłych ; chwał, *-obolniCv zor-| 
ganizowani w związkach zawodowych, zbiorą 
się :wj niedzielę ranp w lokalach związkowych,, 
a stam tąd  -wyruszą na zgiomadzehie w po 
chodach ze sztandaram i i transparentam i.

Towarzysze! Wystąpcie masowo do współ
udziału w międzynarodowym dniu wałki z wojDą.

Wojna —  wojnie!
Niech żyje pokoj świata!

O. K . HŁ. P .  P .  S .
Rada Klasowych Zw. Zawodowych

Lwów, 15 września 1924.

IChwialono prow adzić stre jk  w  dotychczasowej 
ostrej formie. N astró j wśród strajkujących zna
kom ity  'w e wszystkich zagłębiach.

W  Krośnie s tanę ły  w szystkie zaKłady. W 
Bitko wie strejk  ca łkow ity  i oburzenie n.a fran 
cuskich kapitalistów 1, k tó rzy  prow okując wal
kę, narażają na s tra ty  szerokie m asy i sam 
p rzem y sł.1 Perfidlja tych panów-, przejaw ia się 
najdobitniej wi falycie, że kosztem niższych ka- 
tegoyji p łac chcieli oni podw yższyć płace 1. 
kategoyji, dając 5 — 7 zł., — ale tylko przy 
wierceniu O dy ropa  się ukaże, płace redu
kują się do 4 zł. Ten system  prowjadzi tfo o- 
słabiem a intenzyfwhosci pracy. G ospodarka ta 
ka prowadzi do ruiny przem ysłu

i na ten stan, trzy  ą mery kańskie torpedovv.ee s to 
ją gotowe do akcji. Żołnierze amerykańscy 
bronią dostępu do dzielnicy europejskiej, chcąc 
uchronić ją przed najściem mas uciekających

PEKIN. 19. września. (Pat.) Reuter do
nosi z Szangaju że pierwśzja i d ru g a  arm ia g u 
bernatora Czchkujnnga zbuntoW aia się. N a
stąp ił nowy a tak  nb Lute Ho Słychać, że ar- 
mja gubernatora King Fu przełam ała front. 
W  mieście panuje popłoch. Uchodźcy zostali 
zmobilizowani.

LONDYN. 19. września. (Pat.) Agencja 
Reutera donosi z Szangaju, że okol- Liu Ho, 
wi odległości 20 kim od Szangaju toczy się 
zacięta wjailca. Wielkie ilości rannych p rzyby
w ają do miasta.

Ofsnzyea na Pekin.
PEKIN. 19. w-ześma. (Pat.) W edle ko

m unikatu urzędowego arm ja m andżurska znaj
duje się wj pełnym  marszu na Pekin. W ojska 
rządow e zostały wysłane dla pow strzym ania 
przeciwnika

% n iacu iiofśi
LONDYN. 19. września. (A. W .) „Chicago 

Daily ne\\is“  zamieszcza ni er wszą depeszę swe 
go korespondenta z chińskiego placu bicjju. Ko- 
•-espuńdent telegrafuje, iż przekonał się, że 
Chińczycy uzbrojeni -są w! nowoczesne tank : 
i m aski przeciwgazowe. W . czasie deszczu u- 
żywają oni parasoli, w tai1 sposób, ze jeden 
parasol przypada na dwóch •żołnierzy. Rowy 
strzeleckie kopie się -u ten sposób, że r a d  
żołnierzem kopiącym, kolega trzym a paraso l 
chroniący obu przed deszczem. M iędzy w ałczą
cymi wlodzami odbyw a się wymiana depesz ra 
diowych utrzym ana w tonie wysokiej etykiety 
-połączonej z wyraźntemi groźbam i. N. p. m ar
szałek Tsan-Tso-Lin. telegrafów  a do swego 
przeciw nika: „W asza Ekscelencja otoczona ,est 
zbrodniarzam i Wi rodzaju Wu-Pefi-Hu, k tó ry  
posiada znakom ity umysł, lecz serce podłe 
W yszlę sam oloty celem przekonania sie jak 
zdrow ie W aszej Ekscelencji i czy W asza 
Ekscelencja ma zamiar bronić jeszcze ideału 
iwolnoścW.

biKUridowanie poincaryzmu
PARYŻ, 19. września. \Pat.). „Le Journal ‘ donosi 

z Moguncji, że wojska francuskie na terenie okupacyj- 
nym  rozpoczęły ewakuację slrefy Dortm undu i okolicy 
Linburgu. Tenże sam  dziennik donosi, że rząd' belgij
ski wydał rozporządzenie dotyczące redukcji oddzia
łów belgijskich w Krefeld.

Jesi ckc Isdna ofenzywa
LONDYN. 19. września. (Pat.). Donoszą tu, że 

Hiszpanie przygotowują nową ofenzywę celem od-deczy 
Tetuanu

imadzenimi kobiet.
Na posiedzeniu komitetu! strejkowtego, u;-

S z a n g h a j  t»rz e d  u p a d k ie m .
SZANGAJ. 19. Września. (Pat.) U n ite t- rzeiczy, k tórych rozwiązanie trudne jest do osą-

P ress  donosi, że upadek Szangaju1 nastąpi ła
da chwila. Będzie to  następstw em  złożeńia 
broni przez gen Pei-R u-H an. Z tego powodu 
na froncie południow ym  m iał nastąpić o b ro t

dzenią. Oczekują -W5 jńoicy p rzełam ania opo.nl 
a  wj takim, ,razie Szangaj w  całości zostanie 
oddany nja łaskę atakujących. O bce wojska 
trzym ane są w ostrera pogotowiu. Ze1 w zględu

R o b o tn ic y  n a d e w i w  w a lc e  o  b yt.
W spaniała postawa strajkujących, —  Rujnująca gospodarka kapitału.

■ O R G A N  P O L S K I E J  P A R T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J
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Chcesz się rozweselić? Spiesz dzrs do Kina „LEW <k.
Je s z c z e  ty lk o  k ilk a  d n i d o s k o n a ła  n a jn o w s z a  kom eclja  p W t.:

PflT i PflTACHUH 310 F0TDBRBF0WIE
Sinika nbws(a^sf.i z najnzfod JsEszswlcktm.

Po upadku caratu ludność gruzińska utworzyła 
republikę socjalistyczną, która zawarłszy w roku 
1920 układ pokojowy z rosyjskim rządem sowie
ckim pracowała nad rozbudową swego kraju.

Polityka republik; gruzińskiej była nawskróś 
pokojowa.

Ale sowiety rosyjskie nie mogły znieść istnie
nie tego niezależnego socjalistycznego państwa. 
Nasyłały tam swoich agitatorów, aby prowadzili 
tam komunistyczną robotę, a za nimi posłali krasno* 
armiejców, którzy orężnie zdusili nieprzygotowaną 
do wojny młodą republikę, podbili ją  i rozpoczęli 
własne krwawe rządy. Odtąd socjaliści gruzińscy 
bądź giną w więzieniach i od kuli bolszewickiej, 
bądź też uciekli zagranicę.

Tak „proletariacki11 rząd rosyjski załatwił się 
z republiką socjalistyczną.

Kiedy Radkowi mówiono o prawie Republik 
kaukazkich do stanowienia o sobie — bolszewicy 
zwłaszcza w początkach swoich rządów hasło to 
ciągłe mieli na ustach — to Radek odparł z wła 
ściwytn ,obie cynizmem: ale nam potrzebna jest 
nafta! Dla nafty kaukazkiej, dla Baku i dla portu 
Batumskiego, 7 którego wywizi się naftę, dla bo
gactw' mineralnych Kaukazu zniszczono niepodle
głość 'Gruzji i innych państewek kaukazkich. Po 
zatem był jeszcze motyw polityczny; przez pano
wanie na Kaukazie Rosja sowdeeka daleko wyciąga 
ręce do Azji.

Gruzja padła ofiaią imperjalizmu sowieckiego, 
spadkobiecy carskiej zaborczości. I  odtąd zaczęła 
się srega. niewola. Zniszczono bujne, młode życie 
kraju, który dopiero zaczynał był żyć pełnią nie
podległości. Gru-ja stała się wyzyskiwaną kolonją 
sowiecką. Czeka i „czerwona ariąja" sprawowały 
swoje bezwględne rządy.

Nawet komunistów gruzińskich, którzy wystę
powali z niejaką opozycją wobec centralizmu mo
skiewskiego, usunięto i zastąpiono posłusznymi stu- 
pajkami Kremla. Zniesiono całkowicie wolność 
słowa, prasy, zgromadzeń. Zapanował wszechwła
dnie systemu teroru i gwałtu..

Odpowdedzią na ten system, wyrazem nieza-

marłego dążenia do niepodległości jest obecne po
wstanie, które wybuchło w końcu sierpnia. Rząd 
bolszewicki w komunikacie swoim obwieścił światu, 
że po pierwsze, żadnego powstania właściwie nie 
było i niema, powtó^e, i e  to powstania jest intry
gą „książąt, obszarników i kupców" przeciwko 
Rządowi robotaików i chłopów gruzińskich!...

Szczegóły, dotyczące powstania, są dość ską
pe. Rząd sowiecki stara się gorliwie o utajenie 
prawdy. Jedno jest pewne, że powstanie przybrało 
wielkie rozmiary i Rząd moskiewski tłumi je 
z wielkim wysiłkiem, a zarazem z niesłychanem. 
iście Murawiewoskiem okrucieństwem.

O metodach bolszewickich daje dobre pojęcie 
ust Prezydenta Rządu narodowego Gruzji, Noe 
Żordania, do Prezydenta Zgromadzenia Ligi Na
rodów.

Panie Prezydencie 1
Bolszewicka władza oknpacyjna rosyjska w 

Gruzji dopuściła się aktu niesłychanego barbarzyń
stwa. Według urzędowych wiadomości sowieckich, 
czterdziestu trzech działaczy politycznych gruziń
skich, więźniów władzy sowieckiej rosyjskiej, roz
strzelano świeżo, pod pozorem, że byli oni „przy
wódcami powstańców gruzińskich". W rzeczywi
stości byli oni aresztowani na długo przed 28-ym 
sierpnia, datą wybuchu powstania w Gruzji. Tak 
się rzecz miała- z p. Chomeriki, przywódcą socja
listycznym, ministrem rolnictwa Rządu narodowego 
gruzińskiego, więźniem Czeki od października 1923 
roku; z Salukwadze, posłem do gruzińskiego Zgro
madzenia ustawodawczego, ar. w. r. 1922; z Pagav, 
ar. w styczniu 1921 r., z Dżugeli, naczelnikiem 
milicji ludowej gruzińskiej i przywódcą socjalisty
cznym, ar. niezwłocznie po jego przyjeździe do 
Gruzji, 6 sierpnia; z Tzikwiszwili, posłem i bur
mistrzem Tyłiisu, ar. w takich samych okoliczno
ściach w czerwcu; z Assatianj i Cinamdagwarisz- 
wili, ar. przed rokiem zgórą itu

Wezwanie patrjarcby socjalizmu gruzińskiego 
znajdzie niewątpliwie oddźwięk we wszystkich 
sercach, umiejących odczuwać niedolę narodów.

Nr. 2 IG

Potrzebny jest wszędzie głośny, stanowczy 
energiczny protest! Bezpośrednio niewiele on za
pewne pomoże nieszczęśliwej Gruzji. Ale protest 
ten jest potrzebny, jest konieczny dla zaświadcze
nia, że istnieje poczucie międzynarodowej solidar
ności, zwracające się z całą silą przeciwko barba
rzyńskiej tyranji, przeciwko mordowaniu narodu 
przez Rząd, któremu zawsze i wszędzie towarzy
szy wstrętny gwałt i zniszczenie, cynicznie nazy
wane przez niego — zorzą lepszego światła. Gruzja! 
— trzeba wołać agentom Sowi.etow moskiewskich, 
gdy przychodzą do mas w roli zbawców i rewolu
cjonistów, gdy łudzą i oszukują demagogicznemi 
obietnicami, jakie to oni szczęście gotują ludom 
i narodom!

Na przykładzie zdeptanej, krwią ociekającej 
Gruzji winzimy najlepiej, jaką Rosja sowiecka 
prowadzi politykę międzynarodową, jaką jest gro
źbą i przeszkodą dla rzeczywistego postępu ludz
kości.

Komunistyczni mordercy Gruzji — w opinj. 
całego socjalistycznego i demokratycznego świata — 
stoją pod pręgierzem hańby!

—m i —
Pozdrow ienie ula w alczących G ruzinów .

WARSZAWA, 19. wrześnio. (Pat.). Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady m iejskiej odczytano na glos wniosek, 
zalecający wysianie na ręce. prezydenta rządu naro
dowego G ruzji depeszy Lej treści: W chwili, gdy naród 
gruziński powstał jak jeden mąż. aby zerwać pęta so- 
v iećkiej niewoli i krw ią whęs-ną zdobyć prawo do sla- 
Jn.o\cienia o sobie i przywrócić niepodległość dem okra
tycznej Gruzji, W arszawa .śle szlachetnemu narodowi 
gruzińskiem u bratnie pozdrowienia i życzenia zwycię
stw a wolności, niepodległości i rozwoju. — W niosek 
podpisany przez wszystkie ugrupowania uchwalono je
dnomyślnie. Jedno, c&eśnic wyasygnowano na pomoc 
.sanitarną dla Czerwonego Krzyża 10.000 złotych.

Porczum icnif! m ocarstw .
GENPW A, 19. września. (Pat.). W czoraj wieczo

rem  Benesz oświadczył dziennikarzom, że w loku 
wczorajszej dyskusji W komitecie 12-tu udało się prze 
prowadzić zbliżenie punktów  widzenia poszczególnych 
m ocarstw . Pozostałe rozbieżności dotyczą sform ułowa
nia osiągniętych rezultatów, oraz term inu wprowadzę 
m a w zw ie  .protokołu. W yłoniły s i ę ' dwie opinje. 
P ierw sza opinja cląźĘJ do wprowadzenia w żyfcie p ro to
kołu z chwila, jego podpisania, druga zaś żąda, aby 
to nastąpiło po m iędzynarodowej kouferencji rozbro
jeniowej. Sama procedura zwołania konferencji nie 
została jeszcze Ustalona.

34)
ANTONI CZECH OW .

Onuwiuść nieznajomego
(Metamorfoza rewolucjonisty).

Z rosyjskiego przełożył 
Jan Parundow ski

(Ciąg dalszy ).

Wieczorem jedliśm y ostrygi, pili wfiho i 
jeździli gondolą.

Pam iętam , jak  naszą czarna gondola ci
cho kołysze się na jednem miejscu, a pod nią 
ledwie dosłyszalnie pluszcze woda. Tu i ów 
dzie trzęsą  się i chwieją odbida gwiazd i o- 
gni przybrzeżnych. Niedaleko nas w' gondoli, 
obwieszonej barwmemi lampjonatm, k tó re  w 
niezwykłych refleksach o db ija ją  się w ciem 
nej wodzie, siedzą jacyś budzie i śpiewają. — 
Dźwięk g itar, skrzypiec, mandolin, męskie i 
kobiece w ykw itają z m roków , jak  róże1 i ja 
śminy, a Zentejda Teodo,równa, blada, z po
ważnym  ipirawie surowymi wyrazem tw arzy, — 
siedzi przy  mnie, mocno zacisnąwszy uista i 
r ęce Myśli o czemś bez zmrużenia powiek 
i nie słyszy, co mówiią o rfiej. Tw arz i to 
■spojrzenie bez w yrazu, utk wionie w' jednym 
punkcie, tęsknią zimne, jak  Śnieg wspomnie
nia — a tu  obok iw dole, św ia tła , muzyka,, 
pieśń o energiczWym, namiętnym — refrem ire 
„Jam-mo!... Jam-mo !1£... — Co za kon tras ty  
życiow e!

Kiedy tak  siedź1 ata przy  mnie ze śeiśnję- 
temi pękami, jakby skam ieniała, bolesną, mia
łem wrażenie, że nie jesteśm y ludźmi żywymi,

lecz bohateram i jakiegoś starośWiecKiego nc- 
mansu. pod ty tu łem : „Nieszczęśliwa11 lub „P o 
rzucona11 lob coś iw: tym  roc!za,u. My ob r.je : 
ona — njeszczęślłwla, porzucona i ja — w ier
ny, oddany przyjaciel, marzyciel 1 jeśli chce
cie, zbyteczny człowiek, niefortunny, n iezdat
ny do niczego, jak tylko, aby kaszleć i ms- 
pzyć, a być ynuze jeszcze sk ładać siebie w ofie
rze, lecz poco i kom u potrzebne jest teraz 
moje poświęcenie ? I co poświęcić ?

Po przejażdżce wieczornej zwykliśm y pić 
herbatę w| jej num erze i rozmawiać Nie bali
śm y się dotykać starych  ;ran, jeszcze nie zab liź
nionych — dWszem, z pewneim nawet zadowo- 
t.ieim opowiadałem je j o (wojem życiu1 u1 Or- 
Kowtt, lab też otw arcie mówiłem o stosunku, 
k tó ry  był mi znarfy i nie m ógł się ukryć prze- 
demną.

— Były chwile, kiedy pani nienawidziłem 
Kiedy on kaprysił, poćhldbiał, k łam ał: byłem 
zdumiony, że pani nic nie widzi, mimo, że 
W szystko jest takie jasne. C ałuje pani jego 
ręce, klęka p rzed  nim poniża isię... <

W ówczas, gdy całow ałam  jego ręce i 
klękałam  — kochałam — rzek ła, rumieniąc 
się.

— Czyż to  tak  trudne byłó rozgryźć jego 
duszę ? Ładny mi isfinks! Sfinks — szambe- 
Ban! Nic piani nie wyrzucam , mech Bóg ucho- 
Wla — ciągnąłem dalej, Czując, jak staję  się 
brutalny,, jah tracę wszelką delikatność I o- 
gładę, k tórej tak potrzeba, 'gdy się ma do 
Czynienia z cudzą du'szą. — Lecz jak  paru się 
niczego n ic dom yślała?

— Chce pan powiedzieć, że gardzi pan 
m oją przeszłością i fna pan słuszność — m ó 1 
Wiła w uniesieniu. — Pan należy do rzędu

w yjątkow ych ludzi, k tórych nie potrzeba m ie
rzyć zw ykła m iarą, pańskie Wymagania moralnie 
odznaczają się niezw ykłą surow ością i rozu 
miem, że nie potrafi p,an Wybacza. Rozumiem 
pana i jeśli się [czasami sprzeciwiam, to by
najm niej nie znaczy, że pa trzę  na rzeczy in a 
czej, niż pan. Plotę dlawne brednie poprostu 
dlatego, że nie zdążyłam  jeszcze zedrzeć sta- 
jifycn ub rań  i przesądów  Samą nienawidzę i 
gardzę sw oją przeszłością i Orłowem; i sw oją 
miłością... Ćóż to za m iłość? Te-az to  w szyst
ko  jeSt śmieszne — m ówiła, podchodząc do 
okna i pa trząc  Ma kanał. — W szystkie te  m i
łości tylko zwodzą isumienije i sp row adza ją  je  
na obłądną drogę. Serns życia k ry je  się tylko 
W iednej rzeczy — w walce. Stąpić na podłą 
głow'ę żmiji, tak , żeby trzasła  pod butem ! 
O to cały  sens życia. W  ten jednem., albo też 
wlcale go niema.

Opowliadiałem jej długie nistorje ze swe; 
przeszłości, swoje napraw dę niezw ykłe p rzy 
gody. Przemilczałem jedynie o tej przewianie, 
jaka nastąp iła  we minie, kiedy służyłem jesz
cze u  O rłow ą.

■ Słuchała minie z Wielką uw;agą, jak ty l
ko kobieta słuchać potpafi, a w! ciekawszych 
miejscach zacierała ręce  fak gdyby z żalem, 
że jej nic podobnego sie nie nrzedarzyło. że 
nie znała takidh trWfójg takich radości- C za
sami nagle w|piadałia w  zamyślenie1, chowała 
się  gd zieś W najtajniejszą g łęb ię  swojej is to 
ty  i wówicz.as w iedziałem , że nie słyszy mnie 
i nie rozum ie.

Zam ykałem  okno, wychodzące n'a kanał i 
pytałem  jej, czy nie zapalić Wj piecu. .

(C. d. m).
*“ • •.■•lii
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KINO MARYSIEŃKA PORANEK KINO MARYSIEŃKA
Staraniem Uniwersytetu Ludowego odbędzie się w niedzielę dnia 21-go września 1924 r. o gotL. 12-tej 

w południe, na którym zostanie wyświetlony przepiękny film p. t,
A  G A T E  K 33w głównej roli; 55 w głównej roli:

J ' A C  I K I E 2  C O O G A M
oraz dwuaktowa komedja pierwszy raz SEFF i sICCL Ceny miejsc zniżone
we Lwowie p t «„ATLETOTELEPATJA" w gł. roi >ch: Kasa czynna od g. 10.

Rezolucja n? dzień 2.-y września
w  spraw ie G ruzji,

Zebrani zakładają energiczny protest prze
ciwko bezprzykładnym represjom i krv,awym roz
prawom, stosowanych przez Rząd sowiecki prze
ciwko robotnikom i chłopom Gtuzji. Od trzech Jat 
Gruzja jęczy pod jarzmem najezdniezej okupacji. 
Walcząca o swoją niepodległość klasa pracująca 
Gruzji — domaga się sądu rozjemczego (arbitrażu1 
w sprawie swojego zatargu z Rosją. Rosja sowie

cka, głosząca światu swoją pokojowość i propagu
jąca wolność wszystkich narodów, odrzuca arbitraż 
i przeciwko Gruzji śle coraz to nowe oduziały 
swojej armji. Klasa robotnicza Polaki wyrażając 
swój hołd powstańcom Grizji, wzjwa całą Mię
dzynarodówkę Socjalistyczną do energicznej w imię 
pjkoju obrony podeptanego przez najazd sowiecki 
prawa narodu gruzińskiego do niepodległości.

Materjały dla ankiety urzędniczej.
nującego przy poczcie- braku wszelkiego składu i ładu 
w yróżniania narodowości i religji, system u protekcyj
nego. donosicielslwa, lizuństwa. w ogóle bezeł.arakter- 
nośei, jal.a się w kradła od pięciu lal w pocztę, panują 
tam nieporządki, nadużycia i kradzieże, o jakich się 
przedtem nikom u nie śniło.

Ludzi bez wykształcenia, taktu, a  co najgorsze, zna
jomości służby, porobiono ni&tylko m inistram i, pre
zesami, lecz i inspektoram i pocztowymi. Niektórym z 
ii Loli i tego zamało. Chcąc zostać przynajm niej central
nym i inspektorami, jak podobni im Maciągowie i je 
go pastępcy popełniają bezpraw ia i głupstwa, za które 
pokutuje nietyiko służba pocztowa, lęez i najuiewin- 
niejsi jej wykonawcy.

Oto Jirzędnik pewien z gł. urzędu poeziowegó we 
Lwowie popadł dla swej niezależności u takiego ro 
dzaju inspektora w podejrzenie, że on, a nie kto inny 
okrada przesyłki. Polski pocztowy Sherlock liolngęs 
urządza więc zasadzkę na podejrzanego. Kiedy ten 
pewnego wieczoru ubiegłego tygodnia opuścił urząa,

Jak niem al wszystko rozwiązują u nas dopiero an
kiety, tak i w W arszawie m a o sprawie urzędniczej 
rozstrzygnąć ankieta. Potrzeba jej dlatego, że dopiero 
w PoLsoe stworzono urzędników, więc niewiadomo je
szcze, oo oni m ają robić, jak się zacliowysvać wobec 
państw a, społeczeństwa, stron i teł czynniki wobec 
nich, aby w półdziałając podnieść znaczenie praw, po
wagę rządu, m iłość i poszanow anie składowych części 
między .sobą. 'Pak samo m a się rzecz ze stosunkiem 
podwładnych do przełożonych Dzieje się bowiem zbyt 
często ku największej szkodzie tych drugich. W ystępuje 
tu  m ianou iicii ogromnie jaskrawo wywrócenie porząd
ku. jak i i pod tym względem isuiieje w kulturalnym  
świeoie. Obok codziennych zjawisk świadczyć może 
o tern wypadek, który przedstawiła nam  dzisiaj dele
gacja urzędników pocztowych.

Według podania tejże, spotkała jednego z ich to- 
warzyszy pracy ogrom na krzywda .przez naruszenie za
równo poręczonych ustawami praw zasadniczych, jak 
niepisanych m oralnych Oto skutkiem  hezhołowia pa-

Salon jesienny 1924
w  To w , Przyl.  iiztuk  Pięknych.

LW ÓW  wrzesień.
P o  letniej przerw ie w ita  się p izyby tek  

Io w . P rzy j. Sztuk Pięknych z prawciziwem 
zadowoleniem, zwłaszcza, iż czas ten, w yzy
skano nja cele rekonstrukcji &a!l i zdołano zefid- 
bvć nieco więcej m iejsca idla rozmieszczeni,a 
p rac  artystów . Bez kwestlji, i pbecne pom ie
szczenie hiei jes t idealhe, jednakże usiłowania 
zarządu  popraw iły  sytuację znacznie.

OgMne wrażenie: jesiennego pokazu prac 
naszych artystów ! jes t bardzo korzylstnie.

Jest rozpęd, zapał, praca.
Najliczniej reprezentow ani są Paweł Ga- 

jeiwiskt i Adam Bunstcn. ■
G ajew ski jest a rty s tą  ogromnie wszech

stronnym , a  rzeczy jego, o W alorach wybitnie 
dekoracyjnych, posiadają prżytem cechę buj 
nego tem peram entu artystycznego. *

P ieiw iastek  dekoracyjny walczy tu  o lep
sze z naturałistyczną sumiennością wj opario- 
twjaniu k sz ta łtów  przyrody i daje rzeczy po
ciągające soczystym  kolorytem, sm akiem , pewi- 
nością i siłą.

A rty sta  ten ściga kw.iaty w  ich płomieruiem 
królestw ie i wchodź* w to  królestw o zwycię
sko, co w szeregu kompozycji kwiatidwych, 
g ru p ad i dalii, pilwonjt, cyrierarji, wyposażonych 
Wj tryum falnie świeże barw y, obserwujem y z 
Wielką oczu radością.

Szeroka skala zainteresow ań te j mUywi 
dualhośd  artystycznej obejm uje też kom pozy- 
iqje figuralne, pełne rozm achu, a g ra jące  giówj- 
nie :vVąlorami dekoracyjnym i, pozatemi s t ud jura 
głoiwy, zw łaszcza kobiecej i dziewczęcej. — 
Pejzaże G ajew skiego cechuje świetne wyczu
jcie przestrzeni pow ietrznej ■ oczywiste, nie-

zbliżył ,się doń p tiy iry  inspektor na ulicy i pod pozo
rem, że mia z nim  coś do om ówienia w urzędzie, we
zwał go do powrotu. Tutaj w kancelarji naczelnika, a 
w obecności agenta policyjnego kazał mu się rozebrać 
zupełnie i poudał go rewizji osobistej.

Zaskoczony i wystraszony urzędnik podddł się 
temu bezprawiu i obeldze, których wynik okazał .się 
cfilkoM icie ujemnym Gdy zrewidowany ochłonął z  
przerażenia i zapytał, jakim  prawem  to się dzieje, 
przyszły centralny inspektor oznajm ił mu, że m a na to 
upoważnienie tak p. prezesa, jak i prokuratora i że. 
wolno mu robie, co m u się podobp. W prawdzie na łltu - 
gi dzień udał się tak pokrzywdzony do swego najwyż
szego przełożonego We Lwowie ze skargą i ten na 
swrój podskakiewiczowski sposób obiecał m u bezzwło 
czne zadośćuczynienie, lecz nie nastąpiło to dotąd, mi
mo upływu tygodnia.

Ponieważ spotkało to nadużycie, będące dowodem 
głupoty nieudolności, chęci popisywania się, urzędnika 
VII. isl„ więc starszego i zupełnie nieposzlakowanego, 
przeto delegajci ci oświadczyli, że wszyscy m uszą się 
obawiać tego rodzaju napaści, mających ukryć właści
we przyczyny złego. W yrazili też zdziwienie, że bierze 
w niclr udział policja, k tóra jiowinna zapobiegać nie- 
lylko kradzieżom, lecz i naruszeniom  praw  osobistych.

Czyniąc zadość prośbie umieszczamy opis tego 
zajścia dla wiadomości wspom nianej na wstępie an
kiety Może uzna za stosowne ująć się też za czcią i 
poszanowaniem! uczciwych ludzi, jacy jeszcze pozostali 
pirzyt poczcie, a którzy Jiie poddali (się .systemowi, w ja 
ki ja wtłoczono obecnie.

Pyzy tej sposobności nic zawadzi zauważyć dziwne
go postępow ania urzędników tak czynnych, jak ąmery- 
tow anych. Kiedy śię im dzieje krzywda, zw racają się 
do PPS  pewni siusznie zresztą, że znajdą jej zrozu
m ienie i obronę. Pozalem jednak idą w jediiej. parze 
z Chjeno-Piastcm gdyż naśladują i jiopieinją jego me
tody.

Tak samo, gdy urzędnikom  i em erytom bieda, szu
kają ratunku  u nas. W iększy.(dobry smak i konse
kwencja w wyszukiwaniu wzorów poslępowania by 
łyby wskazane.

zmącone św iatło  dhja, co nie u  każdego a rty sty  
(występuje w  tej chwalebnej mierze.

Nie ograniczając sobie drogi i nffe zacie
śniając Widnjokręgf, zamierzeniami ściśle' efe- 
koratyw nym i, ichoć o~gain!izacja artystyczna  w 
tę  właśnie stronę go ponnosi, G ajew ski jejst 
praw dziw ym  wirtuozem przy,rodJy i wszystkich 
jej symtonji barWhjych.

Adam Bunsch w ystąp ił z w ystaw ą zbioro
wą kilkudziesięciu prac. A rtysta  ten czyni w ra 
żenie, iż nos. w  sobie jakiś św iat odrębny, pe
łen zjawi wewnętrznych, symbulów dziwnych, 
melancholijnych i tajemniczych. Sztuka jego u- 
zmysłaWia podświadome czuci a i nastroje, j a 
kie urżernią w1 człowieku, u k ry te  przed dzien
ną św iatłością i powszedniością. Nawet p rzy 
roda stosuje się u Buijscha do tego cf< minjują- 
jacego nastro ju , k tó ryby  d|azw(ać można na
stro jem  sennych dziw ów  1'ub bajkowych', tęsk 
nych opowieści. Bogactwo tem atów 1, .< kazano 
lwi jego kompozycjach, świadczy (o wielkim za
sobie fan tazji tw órczej.

N iektóre z jego kompozycji m ówią do wi
dza m aiarską ekspresją ta k  iwlymnwnie', iż za
mienić się zdolnje Wi świadomości patrzących 
W opowieści Dełne poezji g-ozy , żafciści. tę sk 
noty, i tbaśńiolwtego jak iegoś uniesienia.

Ośmielę się nalwjet tw ierdzić, iż są to  — 
bez u jm y  dla ściśle m alarskich W ńrtośó — 
gotowe koncepcje literackie — do (opracowania, 
do p rzejęcia wi sferę inirtpj sztuki. Np „Smjierć 
wczesnego m o ty la '4, „O statn ia  podróż połam a
nych skrzydeł*4, „ZbunJtoWlani królow ie44, „Sen 
Chłopa o skradzionej kobyle44, , Wijc^nia44 
„Zmęczenie44 i ifn. Nowele to, poematy, bajk i.

Rzeczy Ołeksy NoWakuwsk i ego są głębokid 
przemyślane, Wykrmjane z pietyzmem' i wielką 
wiedzą m alarska. Stylizuje pe'jz|aż z osobliwym 
a zajm ującym  w dziękiem , m artw ej naturze nia- 
daje pechy nawSkróś indywidualne, komjaonuje

wejk p slurskr ui Uhrmurie.
W ARSZAW A. 19. września. (A W .) 12-ty 

dzień s tre jk u  piekarzy, nie przyintfósł zmiany 
wi sytuacji. Aresztowano kilkdnaStu' kupców 

! za sprzedaw anie pieczywa po lichwiarskich ce- 
’ na cli.

sceny z niezw ykłą precyzją rysunku i konse
kwencją układu. Oczy w id /ów 1 biegitą zw ła
szcza ku  kompozycji „M acierzyńskie szczę
ście44 świetnej w rysunku i tonie, choć we 
wszystkich jego pracach uzew nętrznia się ta' 
sam a równowaga, hartnoinia, pewność środków  
i entuzjazm  dla wysokich zamierzeń w sztuce.

W  bogatym  llościowlo SalOrie jesiennym o- 
becnym zrfąjdujemy ta k  Wiele rzeczy,  godnycli 
uiwiagi i (omówienia, że zmieścjićby tego w ra 
mach fejletonu spraw ozdaw czego nje sposób 
— zatem  należy nam pop,rze!stać na wymienie
niu bodaj szeregu dzieł a rty sto  w1, biorących 
udzia1 Iw! W ystaw ie Z atem : Balk nadesłał pej- 
zja;żi i „S tud jum 44, Berger (wijdok z Taszkentu. 
Bo rzemyki kilka pejzaży, Bielecki W i. piękn" 
dlrzewo.ryty barw ne, Do,ińska „P o rtre t p  ̂ W . 
S.44, E rb  im presjonistyczni pejzaże, Gofąbo- 
w|a „Morele41, l i  a r 1 an d- Z aj ączk o ws k a a rty s ty 
czne „Adlresy44, M ar ja  H arsńerow ń pejzaże: 
„Jab łoń44,' „Sad44, „Dzielwlarihta41, ;,Kr.?j s a d u 1* 
i „M artw ą n a tu rę44, Jadw iga Jodko ,J?ó£e4', i 
„M artw ą n a tu rę44, Heletifa Lang kilka su b te l
nych utw orów , jak  „Dziewczyn^ z kobiałką44 
„Żołnierz44, „KonWIałje44 i in Łotocki szereg 
pejzażyków , m iłych w tonie i! doborze terna 
tóW, Mackiewicz K. „Róże*4 - „Rom ans44, M ai 
ski M. ‘ słoneczitfe pejzaże i parę portretów , 
St. Piko, pejzaże. Pokiziakówina „Rzym, k a 
p ite l44, Pieniążek motywly z w ybrzeża morskie
go, Rutkowski M. K. k ilka  oryginalnych pirac 
(„Duch kam ienia44, Pinte na St. Giovanii wj 
R /ym ie44) i portre ty , Rybkówisl.i Tad.«i „Na 
Piastwiisku44 i „M onaster h(ad D niestrem 44 Stjk 
J. dwa pejzaże, G iżbert-S tudniuki grafiki i a- 
kWarele, Zapłatyński A- p e jz a '

W ystaw ie tow arzyszy ożywiony ruch zwie
dzających.

M a r  ja I lausne row a .
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Lwów, 20 września 
REF3RTUAR TEATR [i MIEJSKIEGO WE LWOWIE: '

Sobota, o godz. 7.30 wlecz. „W ielki wieczór bale- 
,to\vy:‘ (gośc. występ Karsawiny i W ładymirowa).

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Żydówka" (gośc. 
występ \  Didura).

Poniedziałek o godz. 7.30 wicez- „Siejba" (po raz 
.ostatni).

Wtorek, o godz- 7.30 wiecz. .Lohengrin' (debiut 
p. Erisehowcj).

Środa, o godz 7.30 wdeez. „Madame Bullerfly" 
(występ Drabika).

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Zamarłe oczy
/

REITRTUAR TEATRU MAŁEGO, uiicB Gródecka 2b  :
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Sześć postaci dram atu 

w poszukiwaniu autora '.
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. Sześć postaci". 
Poniedziałek, o godz'. 7.30 wiecz. Konfekcja inę- 

sk a“ (pO' raz ostatni).
Wtorek o godz. 7.30 wiecz. .Sześć postaci'
Środa, o godz. 7.30 wiecz. , Sześć postaci". 
Czwartek, p godz. 7.30 więcz. „Sześć postaci",

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słone tana:
Sobola o godz. 7.30 wiecz. , Żółty kaftan". 
Niedziela, o godz. 7.30 „Królowa M ontm artru". 
Poniedziałek, o godz. 7.30 w iecz. „Żółty kaftan ‘ 
W torek, o godz 7.30 wiecz. „Kat ja tancerka" 
Środa, o godz. 7.30 wiecz. , Królowa M ontm arlru". 
Czwrarlek, o  godz. 7.30 wiecz. „Żółty kaftan ‘ (po raz 

ostatni).

—i5:T:—
TKATR ŻYDOWSKI (Dyr S. M. GIMPEL.

ul. Jagiellońska L. 11.
Sobota, o godz. 3.30 popoł. „Dusza Izraela".
Sobola, o godz. 7.30 wiecz. „Debora".
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Samson i Dalil-a"

C Y R K  f i .  K o r n a c k i ,  K o p e r n i k a  3 3 .
Dziś w  sobotę 20. września walczą dale] 
trzy pary: 1) pierwsze spotkanie Bogaty - 
row (Kozak zaporoski) ze Spevackiem (Czechy); 
2) decydująca walka aż do ostatecznego 
w yniku pomiędzy dwoma kolosam i świata  
Bambula murzyn i Grikis (Łotwa); 3) decy
dująca walka aż do rezultatu Morton (Szwe
cja) i Svatynia szampion świata (Jugosławjaj. 
Przed walkami urozmaicony nowy pro 
gram cyrkowy.

vlILY GOSC Z ANGLJ1. W czoraj bawił we Lwo 
wie poseł do parlam entu angielskiego, wybitny dzia 
łacz z I.abour Party. tow. E. Morel. Tow. Morel ze
tknął ,się z  naszenri kołam i parlyjnem i, a po za tem 
zbierał szczegółowe informacje o stosunkach w Polsce 
tak od naszych towarzyszy, jak i od przedstawicieli 
pjjołeczeiłstwa uUjmfcflłk«go i żydowskiego.

Lwów w yw arł na gościu bardzo m iłe wrażenie. Ze 
Lwowa udał się Iow. M. do Krakowa, a stam tąd wy- 
jedzie. do Katowic i W arszawy

TAMARA KARSYWINĄ tańczy dziś, tj. w sobotę 
pp raz ostaln i w T eatrze Wielkim Najznakom itsza dziś 
w święcie prim abalerina jest istotnie nieprześcigriioną 
w swym fenomenalnym kunszcie, a we Lwowie, zjaw ia 
się po  raz pierwszy.

ECHA SABOTAŻÓW. Wczoraj, w drugim  dniu 
rozpraw y przeciw  dr. .1. Salezinoe, jako świadkowie 
zeznaw ali p Jackiw, dr. Ilołubowicz i dr, Ochrymo- 
wicz, Dziś w spbotę będą przem aw iać prokurator i 
obrońcy, poczerń zapadnie wyrok

DORAŹNY W IEC OGÓLNO TECHNTCKI odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 22. Inn. o godz. 10( inano w 
sali'I l m atem atyki, w spraw ie opłat szkolnych, u- 
stalonych przez Min. W. II. i O. P.

IZBA SKARBOWA kom unikuje, że z dniem  22. 
.września 1924 r. przeniesione zostają biura lwowskie
go Urzędu w ym iaru należylości do hudynku skarbiowe 
go ipr«y ul. Rulowskiego 1. 17. L p„ oraz że istnie
jąca, p rzy  tym  Urzędzie specjalna Kasa poborowa z 
powyższym dnieni ulega zwinięciu a agendy jej przej
m uje Kasa Skarbowa d la /pow iatu  we Lwowie, miesz
cząca się rów nież w budynku przy ul. Rutowskiego 
t 17 (w pąrterze).

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Na giełdzie warszawskiej akcje m iały wczoraj tenden-

P ra u ia z iw y  s z la g ie r  s e z o n u  i n a jw ię k s z y  f ilm  
ś w ia ta  w y tw ó rn i a m e ry k . o d  p ią tk u  i y -g o  b m . Marysieńce i Koperniku

najsenzacyjn. dramat w 8 wielkich akt. 
W głównej, własnej roli bohaterki, wy
stępuje autentyczna, jedyna pozostała 
przy życiu, córka cara Mikołaja li go 

W IE L K A  K S IĘ Ż N  C Z K A  O L G A  
pod pseud. Estella Taylor. — Film ten 
przewyższa wszystkie dotychczasowe 

utwory kinematograficzne.

eję zniżkową w dalszym ciągu, obce waluty tendencję 
•słąbaTi

W e Lwowie obce waluty zniżkowały. Płacono do
lary do 5.19 i pół kanad. 4.98. kor. czeskie O.ld1/*, 
leje do 0.()2yp l>r. franci do 0.28 i pół, funty do 23.30, 
złote 20-kor. do 21.50, srebrną kor. do 0.43 gr.

N,a giełdzie warszawskiej no tow ano: dolary 5.16 
do 5.21, bony złoU 0.88, miljonów kę 0.70 gr.

Ku-rs akcji pozostał bez zm ian na giełdzie lwow
skiej. Notowano Chodorów od 0.05. Cegielski 0.80 
Ćmielów 0.05, Oikos'3.15, Pezet 0.18, Siorsza górn. 5.10, 
Tesp. 5. Zieleniewski 12.15 zł.

CENY ZROŻA. Na giełdzie zbożowej we Lwowie 
pszenicę oferowano w wielkich ilościach przy braku 
popytu, żyto nalom iast poszukiwano przy słabej poda
ży. Notowano pszenicę 22.75—23.75, żyto 10 50—17 
jęczmień 17.30—18.50. owies 15.75— 16.50. fasolę białą 
*35.50—30.50 zł

OFIARA KIESZONKOWCA. Przed kilku m iesią
cam i dwóch osobników napadło na ul. Kordeckiego na 
tow. Słoniow.skiego. Apasze, jak to podawaliśmy, ciężko 
poranili go. usiłując zrabować mu zaińkasowane pie
niądze dla Kasy chorych

Obecnie znów padł on o liarą jakiegoś kieszon
kowca, k tóry  w wozie tram wajowym  wyciął m u kie
szeń i skrad ł portfel z 320 zł. i dokum entam i. P ie
niądze te hyly żainkasowane dla Kasy chorych. Obec
nie poszkodowany m usi wyrównać rachunki tej insty
tucji ze swych skąpych poborów. , .Operacja" ta  kie
szonkowca była tym razem  bardzo bolesną dla tego 
funkcjonariusza Kasy chorych. Możeby „uczciwy" zna
lazca tego portfelu bodaj częściowo um niejszył krzyw
dę, jaką wyrządził.

ZAMIAST’ ŻONY, PIERZYNA. Antoni Kowal, z 
Parny, pod Lwowem, doniósł policji, że „w iarołom na" 
jego żona Jadwiga „skradła" m u pierzynę, worek z 
pierzem, parę-ko lczyków , obrączkę ślubną, o raz ze
garek srebrny, po,czem porzuciwszy go, zamieszkała we 
Lwowie, przy ul. Rzeźniiekiej. W ysłany w raz z nim 
wywiadowca policji stw ierdził iż połowica ta pełni 
obecnie obowiązki służącej. Małżonkowi swemu, lę- 
skniąoem u więcej za wym ienionem i rzeczami, niż za 
nią. dobrowolnie oddała pierzynę. Ten olrzym awszy to 
przykrycie) poczuł, iż więcej mu do szczęścia nic nie 
brakuje. Zadowolony z przebiegu sprawy cofnął skar
gę złożoną poprzednio w policji.

OSOBLIWA WIZYTA W  POLICJI Fani Schiffer 
żebraczka, zamieszkała przy ul. Kazimierzowskiej, 
wczoraj o świcie zgłosiła się w molicji ze zwłokami 
swej 5-miesięcznej córeczki, podając, iż niemowlę 
zm arło w  nocy. Zarządzono śledztwo w kierunku usta
lenia powodu zgonu dziecka.

DZIK IE 1 W OLNE „PTAKI". Józef Marek w sia
n ie  pijanym urządzi! aw anturę i wywołał zbiegowisko 
na ul. Legjonów. Podobne sceny i w podobnym  sta
n ie zachowywali się na pi. Gołuchowskicb Józef Ha- 
łuszka. Ma,rja Zarzycka. M arja Baranowska. Bronisła
wa Szewczyszyn i Zofia Miirzyniec.

Za włóczęgostwo policja aresztow ała. Marję Sme- 
rek, P au linę Balich, Kazimierza Biłyka. Jana Bigaja, 
Mechla Kurzla; Fedia Rom aniuka. Saudera W intera 
Kazimierza Ilolza i Bronisławę Proszków oraz 20 
innych młodych kobiet, wałęsających się po ulicach 
m iasta.

Ignacy Józiński. Jan Dawidowie/ i Henryk Woj- 
dowiicz szeregowcy z oddziału samochodów’, w nocy 
na ul. Gródeckiej wszczęli aw anturę i bójkę, przyezem  
kontuzjowali dwóch interwenjujących poslerunkowych. 
Oddano ich w ręce patroli wojskowej.

Za kradzież prowiantów  w kaw iarni Udziałowej, 
aresztowano Ilryńka Mudraka. zaś Kazimierza Popie 
lowskiego aresztow ano za kradzież pakunku z wozu 
na placu Bernardyńskim .

NIEOKIEŁZANI ROWERZYŚCI. Tadeusz, Bosak, 
jadąc na rowerze, najechał na 11-Ietnią Ursżulę Ma
słowską i zranił ją  w twarz.

Józefa Łanowa niosła przez ulicę Serbską ram ę 
okienną. Tadeusz Parszak potrącił ją  rowerem  trzy
m anym  w ręku  i /.bił jej szybę. Rower ten zdepono
wano w policji

NAPADY I POBICIA. Na przechodzącą nocą ulicą 
A. CisckoAą napadł nieznany aw anturn ik  i zranił ją  
na głowie i na twarzy.

Mikołaj Engel wr towarzystwie dwóch kolegów na
padł na pracującego przy budowie na jilacu Krakow
skim  Michała M artyniaka pobił go i zranił ciężko 
w głowę. Engla aresztów'a 110 i osadzono w areszcie.

NU MIAŁ SZCZĘŚCIA.. .Pew ien posterunkow y 
przylrzym ał na ulicy Ludwika Bikiena, niosącego po
dejrzany tłm nok. Okazało się, że były lo skradzione 
bnęiki i bielizna na szkodę Ju lji Gnoińskiej. zam iesz
kałej przy  ul. W ronowskiej. Stwderdzono następnie, 
że B. popełnił kradzież w towarzystwie dwóch kolegów 
którzy unieśli inne rzeczy skradzione, wartości około 
300 zł. Zarządzono poszukiw ania za zbiegłymi.

NIESZCZĘŚLIWE*AYYPADKI 19-lemi Józef Boro
wicz, czyszcząc strzelbę naładow aną nabojem, przypad ■ 
ko w o postrzelił się niebezpiecznie.

Marja S hnautzer, zgłosiła się w Pogotowiu ra- 
lunkowem z ością w gardle.

Jan  Hamana, woźnica, spadł z wozu i zranił się 
w głowę.

Józef Miśko i Fedor Slaszczyszyn zgłosili się ze 
złam anem i rękam i.

Matyldę Cisek ukąsiła jadowila mucha, zaś A rtura 
Szarskiego pokąsał pies. Udzielono im pom ocy w P o
gotowiu ratunków em. zaś Borowicza odwieziono do 
s'zpit.aia

KRADZIEŻE? I ARESZTOWANIA. Kazimierz Zi- 
m erm an, dyrektor sem inarjum  nauczycielskiego, do
niósł pdWiJ*. 'że z budynku szkolnego .skradziono m ikro
skop m ark i „Reicher", oraz 3 lupy, w artości ponad 
000 zł.

Z mieszkania Ozjasza Hoffmana na Wulce, skra
dziono garderobę, w artości .300 zł.

Zolja Kokotka skradła w Srokach pod Lwowem 
jednem u gospodarzowi ubranie i bieliznę, wartości 150 
złotych. Poszkodowany ścigał i przytrzym ał ją  na ul. 
Żółkiewskiej, a  po  odebraniu swych rzeczy oddał ją 
w ręce  policjanta

Z m ieszkania dr. Siudzińskiegc przy ul. Akademic
kiej skradziono ubranie, wnrtości 70 zł.

Ba

3lóżne.
15 TYSIĘCY G ŁUCH ON IEM Y CH Wj 

CZECH A CH  Od 16. lipca do 1 sierunia od
byw ał się w Budziszynie kongres głuchonie
mych z całych Czech. Ze spraw ozdania zło
żonego ng kongresie wynika,, że Czechy posia
dła ją  15 tysięcy głuchoniemych i 17 iristyti 
tóW| dla głuchoniemych a w tej liczbie 11 in
stytutów! iczeskich, 2 niemieckie!, 2 mieszalnie, 
1 rum uński i 1 węgierski. W  insty tutach tych 
kształci się w różnych rzem iosłach około 1400 
głuchoniemych.

NAJW IĘKSI PIW OSZE. W edług danych statysty
cznych. tyczących się browarnictw a w różnych krajach, 
najw iększym i konsum entam i piwa na świacie są — 
jak m ożna się było spodziewać — Bawarowie.

Jaik widać, mianowicie, z tych danych, każkły 
m ieszkaniec Bawarji wypija rocznic 255 litrów piwa.

. N,a drugicm miejscu sloją Holendrzy, na każdego 
bowiem z nich przypada 207 litrów rocznie. Anglicy 
spożywają także stosunkowm dużo piwu, przypada tam 
bowiem irocznie na m ieszkańca 118 litrów  piwa.

Natom iast pod względom spożycia wogóie napojów 
ulkoholow yoh (wódki koniaku i likierów), na pierw- 
szem m iejscu sloją Niemcy, gdzie spożycie tych na- 

I pojaw  wynosi 500 miljonów lilrów rocznie. Drugie 
miejsico zajm uje pod tym względem Francja z 300 mi- 
Ijonami litrów.

W  Anglji, spożycie napojów alkoholowych, jak 
wódka, koniak, likiery, jesl o wiele mniejsze, a jeszcze 
mniej p iją  tam wina, spożycie bowiem wina w Anglji 
wynosi zaledwie 75 miljonów litrów rocznie.

Zato dla Francuzów' jest to napój główny, lo też 
sjiożyoic wina we F rancji wynosi 4000 m iljonów lilrów: 

; irocznie-
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niebawem w KRObDUEJ PAWI

^olni Harcerze przed sądem.
STANISŁAW ÓW , we wrześniu.

Czytelnicy „Dziennika Ludowego" przypo
m inają sobie spirawy poruszoną niedawno w, 
piśm ie naszem o arsztowjaniach m łodzieży w 
M anasterzyskadi i Buczaczu za należenie clo 
harcerskiego Związku,, z k tó rego  policja zro 
b iła  kom unistyczny, mianowicie w sierpigu a  
res/tow ano Jan'a Malinonina, Józefa Turzew - 
skiego, Aleksandra C zerniaw skiego I F ryde
ry k a  W ustingera (pod zarzutem  organizowania 
tajnego stow arzyszania kom unistycznego. A- 
^esztow anych osadzono w  więzieniu1 w Stani
sław owie, gdzie przesiedzieli 29 dni, w ypusz
czając ich wiskutek interwefncii nąszef i w dniu 
17. 9. odbyła  isię iwj Stanisławowie p rzed  sędzia 

Bim— BMUIB

orzekającym  rozprawia. Oskarżonych br on i. ad1- 
wiokat Dr. M. Seinfeld1, k tó ry  w  wywodzie o- 
brony w ykazał bezczelność dehuncjatorską’ pc 
licji m anasterzańskiej i brak u,aw!et najmnjej1- 
S zy ch  dowodów winy.

Po 3 godzinnej irozpratwie, w  k tói ej nawet 
dowodowa świadkowie plctwjierdzili kłainli - 
wość doniesienia policyjnego, — w szyscy ©- 
skarżeni zostali uwolnieni.

Należy zapytać się iqo tak im  draniom s ta 
nie się, k tó rz y ’ podłym i donosami narażają o- 
bywiateli na ciężkie przejścia. Polska nje ió - 
żni się wj niiczem, pd  dawnej Rosj., gdzie ło 
try- policianci ludhosć terroryzow ali.

Zunhw^y inpad bandyty w mundurze policjanta.
W  npcy hh ub środę, w racał1 ze Lwowa 

/  Targów! W schodnich Daw id M.an,speiser w ła 
ściciel sk ład u  obuw ia w Łukowie. Na stacji 
kolejowej w G ródku1 w siadł do w agonu jakiś 
przodow nik policji, k tó ry  po pewnó m czasie 
zw rócił się do Manspetserąi i (z!azad'ał wylegity- 
nnówlania się. Zakwestjonjowawszy jego dy‘ku
ni anty osobiste, skohfiskowiał je1 w raz z 383 zł. 
i 6 dolaram i schowjał do swojei kieszeni.

Na stacji wi Parczewie policjant ów w y
siad ł wjraz z M{, i z ap y ta ł się obecnych nja 
dworcu: posterunkowych, gdzie zuiajduje1 się po 
sterunek poi1 cji. Policjairnci wskazali m u1 po
bliski dom.

Było to  nie po myśli oiwpgB przodówii.iRa 
fw.ęc oświadczył, że muszą razem udać się do 
ParczeWia. G dy oddalili isię od dworca kolejio- 
Wlego, rzekom y policjant niespodzianie s trz e 
lił dw hkrotnie z browiningja do M i ciężko iglri

PO STRZELIŁ W. P R \W V  BOK.
Sądząc, że ofiara jego iuz nie żyje, szyb

ko oddalił się z imiejsca zbrodni.
Wluźnięa z miejS|CoWCgo fo lw arku  njatknął 

,wj dirpdze na zranionego M  * p rzyw iózł go 
do ludzkich siedzib Zaalarm ow ana miejscowa 
policja w| .przeciągu kilku' godżir u ję ła  zuch
w ałego bandytę, k tó ry  zdołał $Uż przebrać 
się w1 inne ubranie JeSt to  niejaki Borzęcki. 
Stanie om przed1 sądeim doraźnym.

M anspeisc-a Wi stanie groźnym  odwieziono; 
do szp ita la  'w! Lublinie.

W oKoliicy Łukowa w  Uch dniach również 
jacyś mezniani bandyci schw ytali przechodzą
cego p ewn eg u gospodarza, skastricWali go, po 
czerń puścili Wjolno.

Opryszkówl "tych policja nie zdołała  schwy
tać.

Statystyka etoryen w Kasia chorych m. Lwowa
jv miesiącu sierpniu 1924.

Ogółem  z g ł o s i ł o  się chory ch w,! sierpniu 
w. am bulatorium  Kasy 6503 'C złonków  i 3.243 
członkowi rodziny. Do specjalistów  skierow a
no 5948 iChorych. Niezdolnych ;dk> pracy by ło  
1511, z tegc 501 obłożnie chorych, O gólna su 
m a dni leczenia Wynosiła w  tym rniasiądu 
40.662 na jednego chorego wlypada dni lecze
nia 26. Naświetlań' kwarcowych pobrało  88 o- 
sób, 658 kąpieli. Zm arło 65 osób, w szp ita lu  
leczono 205 osób. Zasiłków! w gotówce udzie
lono 99.872 zł. 71 Igr, Recept wlydlaho w  sierpniu  
13.544. Apteka Kasy 11.578, |apteki publiczne 
1966. Na 100 zgłoszonych chorych w ypada 
,15.3 niezdolnych do pracy. |Wj imiesiącu sie r

pniu w ydano okularów  i ewigierów różnych 
systemóWJ 366 sztuk . Gpaseli przepuklinow ych
i brzusznych 89. Protez zębhych wykonano 54. 
Badan krwi, plwocin i |mocz'U dokonano,' u! 
230 osób. Prześw ietleń rentgena dokonano u 
110 osób. To Towl W alki z gruźlicą odesłana 
28 osób. Wj zakładzie kąpielowym w  Szkle 
m iało pomieszczenie 98 osób, poza zakładam  
27 osób, razem 125, którym  udzielono 3.128 
kąpieli. Do Iwonicza odesłano 6 cisób. Do Sa- 
nato -juim W,alki z gruźlica Wj Hołosku odesła
no 18 osób. W yjazdowi na świeże pow ietrze i 
do miejsc dimatycznych przyznano 196 oso 
bom

Do robotników m. Lw ow a.
W  myśl zapadłych postanowień O. K. R. 

P. P. S. i Radj ŻJwiązków Zawodowych, ro 
botnicy zorganizowani w zWiązi-.ach węz,mą 
grem ialny udział Iwj demonstracji przeciw ko 
wdjnie i za nokojem powszeennyrn. W  tym
celu robotnicy zbiorą się  Iw' swoich ldkalach 
związkowych i w yruszą stam tąd  na zgrom a
dzenie wi podw órzu ratuszow em  w pochodach 
ze sztandaram i i tranlsnia^entami.

Kocioł tutcsHi
PIZA, 19. września. (Pat). Doszło tu do starć

m iędzy kom unistam i, a  faszystami Jedna osoba za
bita. jedna odniosła rany .

 .•!• it 1 i Aj as. . i
Sfrejk pieKarzy j  Warszawie.

W ARSZAW A. 19. wtześnia. (A W .) Z po-
Wbdu trw ającego wciąż s tre jku  p iekaizy , ou-
b'y®y się tu  rokow ań 'a o dostaw ę chieba dh 
W arszaw y z Żyrardow a, G rojęa i Łowicza. 
Dustawk ta ma się rozpocząć jeszcze w  tym
tygodniu w1 ilości kilku tysięcy kg  dziennie.

Rozkoszne stosunki
BELGRAD. 19. września. (Pat.). Dzienniki dono

szą z Sofji, że pentralny kom itet rewolucyjnej orga
nizacji m acedońskiej skazał na śm ierć bawiącego we 
.Wiedniu przewódcę Caulewa. W yrok śmierci m a być 
wykonany natychm iast gdziekolwiek Cnulew będzie 
spotkany

Cypr dla Grecji.
LONDYN, 19. września. (P a t). Korespondent a- 

teński „Daily Telegraph“ donosi, iż koła rządowe ateń
skie twierdzą, że rząd angielski rozważa sprawę od
stąpienia Cypru Grecji. , | ; .  -

Niemcy chcą kolonii.
BERLIN, 18. września. (Pat.). N iemiecki kongres 

kolonialny został dziś zam knięty. Powzięto rezolucję 
dom agającą pię od -ządu Rzeszy, aby uzależnił w stą
pienie Niem iec cło Ligi Narodów  od uregulowania 
kw estji kolonialnych, a mianowicie od przekazania 
Niemcom wykonania praw a mandatowego.

Nowa katastrofa w Japonii.
LONDYN 19. września. (Pat )■ W edług doniesień 

„Tim esa“ z Tokio, wyrządził tam  ta jtun  wielkie szko
dy. 360 domów zniszczonych, wiele osob zostało ra 
nionych.

W edług doniesień „Daily Telegr." z Tokio, odczuto 
tam  unia 1S, bm . dwa trzęsienia ziemi. których ogni 
ska znajdowały się w oddaleniu 54 m il na północny 
,wschód od Tokio. S trat w ludziach nie było.

Warcholsfwo komunistyczne
W IEDEŃ, 19. września. (Pat.). Dziś odbyła się 

pod ratuszem  dem onstracja komunistów, którzy w ien 
sposób chcieli okazać swe niezadowolenie z powodu 
zakończenia się strejku metalowców Policje nie do
puściła do zajść.

W IEDEŃ 19. września. (Pat.). W  tutejszych przed
siębiorstwach metalowych została praca dziś rano  na- 
ogół podjęta. W  kilku przedsiębiorstwach robotnicy 
nie pow rócili jeszcze do pracy

2  wydawnictw.
Przegląd polityczny (zeszyt 8—9—10). Potrojny 

zeszyt Przeglądu Politycznego zawiera — jak zwy
kle — bogatą treść informacyjuą. Wobec wrześnio
wej sesji Zgromadzenia Ligi Narodów, załącznik, 
ogłoszony w tym zeszycie, nabiera specjalnie wa
żnego znaczenia, gdyż umożliwia czytelnikowi pol
skiemu zaznajomienie się z pełnemi tekstami doku
mentów, odnoszących się do obrad genewskich; 
w pierwszym rzędzie wymienić tu należy tekst 
Traktatu o wzajemnej pomocy i szereg dokumen
tów z nim związanych. Pozatem załącznik zawiera 
wydany po raz pierwszy w jeżyku polskim statut 
Kłajpedy i Konwencję Kłaioedzką oraz dokumen
ty, poprzedzające przyjęcie tej konwencji.

W  zeszycie znajdujemy cenny artykuły prof. 
Stanisława Kętrzyńskiego, Władysława Studni- 
ckiego, Alfreda Bzowieckiego, Leszka Kiikiena 
i innych.

Adres Redakcji: Warszawa, Nowy Świat 47.

sportu.
ODWETOW A PAFTJA 2YW YGI SZACHÓW o 

srebrny  puhar zostanie rozegrana m iędzy mistrzem 
Lwowa inż. Oskarem  Piotrowskim, a adwokatem dr. 
F ryderykiem  Aszkenazem dnia 21. bm. o godz. 3-ciej 
popołudniu na boisku Sokola Macierzy, Lwów, ul. Ły
czakowska.

— —

Sprawy partyjne.
* 'ZGROMADZENIE POSELSK IE w Zimnej W o

dzie odbędzie się w niedzielę, dnia 25. bm. o godz 
3 jiopoł. Przem aw iać będzie pos. Smulikowski.

* MANIFESTACJE PRZECIW  W O JN IE I ZA 
POKOJEM. Stryj o  godz. 10 referuje tow. inż. Mai 
kowski. Stanisławów — tow, dr. Dręgiewioz. Borysław 
tow. pos. Diam and. Sokal — tow. Słoniowski. Czort- 
ków  — tow. Lang. Ustrzyki D olne — tow. Ursini.

|x| N AD ESŁAN E!
(Za tę ruorykę Redakcja nie odpowiada).

Techniczna Szkolą Koresponoensyma

„WERKMISTRZ"
Kraków, ul. Bernardyńska I. 13.

wpisn.16 pp. mechaników, ślusarzy i t. d. na wy
dział ^werkmistrzów maszynowych lub elektrotech
nicznych Uczy, wysyłając wykłady drukowane do 
swych uczniów, opracowane przez inżynierów-pro- 
fesorow. Pc roku egzamin, różne udogodnienia opła- 
towe i poparcia. Na wysyłkę poleconego program', 

należytość na porto 50 groszy listem polecony
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JFD W AB JE
Brokaty I h a y a z y n  N o m o ś C i d l a  P a ń

S U K N A
zagraniczne

(_:r  o  r  R>o ®* i  ^  1; o  I . n  im  o  t: ^
u l .  K o p e j ^ i i k a  5 .W E L W E TV

Velourschiffon
K A F E L U S Z E

dam skie

ryrumadzeme poselskie tow Kuryło wieża
w Stanisławowie.

W  niedzielę dnia 14 w rześnia br. o godz. referatu Prezesa W. W, Z. Z K kol. posła 
15-tej, w wypełnionej po brzegi sali Sokołaj Kuryłowicza, uchwalają: 
miejskiego, odbyło się Zgrom adzenie sp raw o
zdawcze Prezesa W. W Z. Z. K tow. pos. KU
RYŁOW ICZA, zwołane przez Zarząd Koła 
miejsc. ZZK., w Stanisławowie.

Zgromadzenie zagaił Prezes Zarządu Koła 
kol. Szałaśny, którego zarazem  Zgromadzenia 
w ybrało  przewodniczącym, sekretarzow ał kol. 
Ochman W iktor.

Przew . udzielił głosu posłowi tow . Ku
ry  Iow i c/ow i, którego zgrom adzenie witało- o- 
w acjjnie, W  przeszło dwugodzinnym swoim re 
feracie nakreślił zgromaozcnyin wszelkie sp ra 
wy tyczące prac. kolejowych.

Zaznaczył, jak  to sfery kapitalistyczne s ta 
ra ją  się w  różny sposób ukrócić praw a prac. 
kolej, nie w yłączając nąw et targnięcia się na 
ich życie, jak  to  im i.ało miejsce w listopadzie 
zeszłego roku  w Krakowie, Tarnowie i B 'łry- 
sław iu. Okres jaki rzesze kolejaiskin  p rze trw a
ły z i  rządów chjeno-piasta z W itosem  n,a czele, 
by ł najgorszy albowiem stosunki ówczesne1 by
ły nie djo w ytrzym ania, a co dalej idzie, 
zapoiwiedziano, że będzie jeszcze gorzej, co 
dało dowód, że rząd  ten, sam dążył do sp ro 
wokow ania mas kolejarskich, pchnął ich dó 
s tre jk u  m ając w  zanadrzu juz od: lip,ca p rzy
gotowaną m ilitaryzację kolej i. W  listopadzie 
zeszłego roku musieli kolejarze stanąć do walki 
pociągając za sobą równocześnie całą klasą 
robotniczą, k tó ra  odniosia juz  nie zwycięstwo 
m aterjalne, ale w całej pełni moralne, czego 
najlepszy dowód1 diały sądy krąkowskie.

Zobrazow ał zgromadzonym perfidną ów
czesną rolę ówczestfego M inistra koleji Nos,( w i
eża, k tó ry  się s ta ra ł na każdym  kroku żąda
nia kolejarzy utrącać i .bagatelizować, a k tó 
ry tez był głównym, spraw cą ówczesnego s tre j
ku, powodując wszystko swem nieudolnem p ro 
wadzeniem kolejnictwa.

Om ów ił kw estje popraw y oytu prac. kolej, 
gdzie rząd  p. G rabskiego prócz sanacji skarbu 
nic pod -uwagę brać nie chce, i jak  to więk
szość sejmowa sk łada jąca  się przew ażnie z pa- 
skarzy  i tjhłopów z W itosem  na czele, wszel
kie słuszne poprawki do poszczeg. Ustaw s ta 
wiane nr zez W. W  Z. Z  Kj., ■ kTub posi-^P. P S. 
odr zucały.

W ykazał w, jak perfidńy Sposób w ystępu ją  
żółte  związki w ystępując rzekomo W obronie 
kolejai zy, staw iając za przykład posła Zaga
jewskiego, który nie po to w szedł do sejmu 
ażeby bronić p raw 1 kolejarzy, ale chyba dla 
robienia interesowi i prowadzenia prac. kolejo
wych na pasku. *

Kończąc wezwał w imię solidarności do 
masotwego zasilania szeregów  organizacji ZZK., 
k tó ra  jedyna jest obrończynią praw! kolejarzy. 
(Huczne oklaski).

Po przem ówieniu tow. posła Kury łowi cza 
PrzeN . wezwał do wzięcia udziału  wi dyskusji 
obu posłów bawiących w Stanisław owie t. znl. 
Zagajew skiego z Ch. D. i O strow skiego jako  
„obrońców ludu podolskiego którzy- z tchó
rzostw a mimo zaproszenia afiszatni inja sali nie 
byli.

Następnie po krotkiem  a rzeczowem prze
mówieniu tow. Kochańskiego prezesa O. K. 
P. P. S. iw! Stanisławowie, kol. Ochman W iktor 
odczytał rezolucję WI następującym  brzmiejniu:

RŁZOLU CJA:
Zgromadzeni Kolejarze w szystkich dykaste- 

rji na dnjiu 14-go Wirześnia br. w s.ali Sokoła 
miejskiego w Stanisław owie, po wysłuchaniu

1) Żądiają energicznej akcji -ze strony Rządu 
czynnikowi rządowych, aby położyły kres

W yrastającej drożyznie, k tó rą  powodują zwy
rodniałe czynniki. ,a k tó ra  dotyka n ajwjięeej m a
sy robotnicze, albowiem te ze swoich szczu
płych poborów, nie są w stańie absolutnie u- 
trzym ać swych rodzin, k tó rą  to Rząd wobec 
zapędu sanacyjnego Wcale zwalczać nie chce 
zamknięciem granic.

2) P ro testu ją , jak  najenergiczniej -przeciw!’ 
krzyw dzącem u projektowi ustaw y emerytalnej 
dla pracow ników  nieetatoWyićh i /dom agają się
-stawy w myśl1 p ro jek tu  opracowanego przez 

W. MC Z. Z K Wj W arszawie,
3) Zgromadzeni żąuają od M włst. Skarbu 

Koleji, przyznania pracownikoim koleje wym za- 
jnies/kującyin m iasto S tanisław ów  i p rzy ty 
kające mu Knihininy, dodatku na -mieszkanie 
kl. 2-giej, oraz stw ierdzają, że w ym iar do
d a tk u  na mieszkacie dla pracow ników  w g ru 
pach od 8-m?j db ló-tej jć‘9t wjprost prowtej- 
kacyjny.

4) Zgiom adzeni żądają, przyznania dodat
ku  na mieszkania także  i dla pracow ników  
nieetatowych.

5) Zgromadzeni kolejarze domagają się od 
M inisterstw a Skarbu i Koleji, by czynniki te  
weszły na drogę pertrak tacji z gospodarzam i 
domówi pryw atnych jak też rządow ych, by po 
iwistrzym; ich przed ewentualnym /strejkiem,

jeżeli pracownicy kole,ow : uiszczą gosp<(d'a 
rzorn i adm inistracji rządowej wymierzon/y 
przez Rząd' dodatek mieszkaniowy.

6) Zgromadzeni Kolejarze żądają od Miną- 
sterstwia, Skarbu, i Kol1, natychm iastow ego przy
znania jednomiesięcznej zapomogi na zakupy; 
zimowte.

7) Zgromadzeni kolejarze p ro testu ją  jak-nąj- 
energiczniej przeciw ko projektowi M inisterstw a 
Koleji co do um undurow ania k' ilejarz} i doma
gają się um undurow ania w myśi zagw aranto
wanych dawnych praw , względnie W myśl p ro 
jek tu  W. W. Z Z. K. w W arszawie z onia 10 
grudnia 1921 r.

9) Zgromadzeni żądają od M inisterstw a j 
Skarbu i Koleji przyznania deputatu  węglo
wego spłacalnego w  -ratach miesięcznych.

9) Zgromadzeni żądają bezwarunkow ego 
zW,rot-u kosztów  opłat w iszkofacn rządiewycb 
jak też! i pryw atnych.

10) Zgromadzeni protestu ją przeciw ko za
liczaniu 1 rok  służby za 14 mies. tym pmcowl- 
nik-om, k tórzy  są narażeni na w iększą utratę; 
zdrowia, natom iast żądają zaliczania tymże 1 
rok za pó łto ra  roku.

11) Zgromadzeni pro testu ją jak  najener- 
czmej przeciwi w ydzierżawieniu Polskich Ko
leji pryw atnem u kapitałowo zagranicznemu.

12) Zgromadzeni p ro testu ją  przeciw  g w ał
ceniu1 ustaw y o 8-mio igodż. dniu pracy, na
tom iast żądają ścisłego podtrzym ania tejże.

13) Zgromadzeni żądają od M inist. Koleji,- 
jak najrychlejszego wydania jednolitej p ragm a
tyki Służbowej.

14) Zgromadzeni polecają W. V\i .Z. Z, 
K. zająć jak najenergiczniejsze .stanowisko w 
postulatach kolejarzy i pśiwiadczają, że na w y
padek nieprzychylnego stanow iska rządow ych 
Czynnikówi wyciągną jak nąjd|alej idące konse- 
kwiemeje i Inie pozwolą się nadal gneb 'ć i wy
zyskiwać.

15) Zgromadzeni w y a ż a ją  W  MC Z. Z. K. 
oraz klubowi P. P S. pełne yotuim zaufania i 
podziękowanie za ich mozolną pracę dła do
b ra  kolejarzy. ‘

Zgromadzenie tą  rezolucję uchwaliło jedno
głośnie.

sirak pracy • roboty publiczne.
Kiedy wi, połowie [r. b. na skutek  częściowe

go kryzysu  w| przem yśle w zrastać  zaczęła licz
ba bezrobotnych, rząd  pcwiodicwary dążnością 
przyjścia z pomocą iwtąrstwon, pracującym 
w drożył ak-cję w dwóch kierunkach: opracow a
no p ro jek t ustaw y — uchwalonej następnie 
przez. Sejm, i senat o stw orzeniu funduszu dla 
bezrobotnych, z którego rob-tfnicy, pozdawj-e- 
ni pracy, otrzym yw ać będą środki na Utrzy- 
rnanie wl czasie kryzysu1 (uruchomienie tego 
funduszu jest wi pełnym  toku ), z drugiej s tro 
ny rząd' postanow ił w drożyć akcję pośredniej 
pomocy dla bezrobotnych przez udzielanie po
życzek miastom i związkom komun,alWyimi n,a 
prowadzenie robót publi,c/jnych, przy k tórych  
bezrobotni m ogliby znaleźć zajęcie.

Na akcję tę  Min. p r lacyt i Min,, skarbu  u1- 
oizieiiły miastom i związkom samorządowymi 
następujących pożyczek:

W ojewództwu śląskiem u 750.000 zł.,' m ia
s to m : Łódź 300.000 zł., Białystok 197.000 zł., 
Krakówj 145.000 zł., W arszaw a 130.U00 zł., 
Sosnowiec 100.000 zł., Zawiercie1 98.000 zł., 
Piotrkowi 92.000 zł., W łocław ek 88.500 zł., R a
dom 61.111 zł., Pabianice 60.000 zł., Zduńska 
W ola 67.000 zł., Kalisz 50.000 zł., TamoszóWi 
\4azo|w!ieick] 33.000 zł., Zgierz 45.000 zł., Czę
stochowa 20.000 zł., Poznań 30.000 zł., Szcza
kowa 10.000 z ł ,  Toruń '35.000 zł., Chełmża 
12.111 zł., Dąbrowja górnicza 10.000 zł., Bę
dzin 28.000 zł., G rudziądz 26.000 zł., Lubań
60.000 zł., Żyrardów 95.000 z ł ,  Leszno 10.000 
złotych.

Pow iatowym  związkom kom unalnym :
Ciechanowski 80.000 zł., Socliaczewski 40 

tys.z ł , Skierniewicki 30.000 zT, W arszaw ski
50.000 zł., Konecki 25.000 zł., Grójecki 30.000

zł., Będziński 100.000 zł., R a dzyrn i ński 10.000 
zł., G ostyniński 30.000 zł., KutlnloWlsk' 40.000 
zł., K rasnostaw ski 30.000 zł., Stopnicki 20.000 
zł., Iłżyćki 10C.00U zł., Borysławski 28.000 
zł., Włod-awiski 10.000 zł.

Ogółem u u zielone pożyczek (nia ir obfity pu
bliczne celom zatrudnienia bezrobotnych sa
morządom 3,105.722 zł.

Pożyczki zwracane będą skarbow i pań
stw a jeszcze w ciągu tę b. z w pływ ów  i dbdlaiU 
kówi "do pudatków państwowych, p rzypadają
cych samorządom.

Zaznaczyć trzeba, że zw rot tych pieniędzy 
jeszcze w| r. b nie będzie dla sam orządów  po 
łączony z poważniejszenu trudńośeiam i, gdyż 
Wysokość wpływ ów , należących się sam oizą- 
dom z powyższego ty tu łu  jest _ w r. b. bardzo  
znaczną. Ponieważ juz w  jesień: w pływ y te za
czną zasilać kasy  sam orządowe, rząd' zamierza 
tę aKCję pośredniczącą ogiahiczyć do niezbę- 
dnego minimum, ,a to  tern bar dziej, że urucho
mienie funduszu d la bezrobotnych Spodziewa
ne jest już wi czasie nąjbliźszyrn. _________

X BACZNOSC LEGIONIŚCI I STRZELCY! W  s»- 
botę. dnia 20. września br. o (jodz. 19-tej (7-rnej) wie
czór w Lokalu przy ul. Zielonej 7. wygłosi przewodni
czący kom isji kult. ośw. prol dr. Stanisław  /  akrzewski 
referat p . t :  „1Tisioryc.zne podstawy bolszewiznu." 
(nieco z h islo rji Rosji). Obecność wszystkich tegjoni- 
stów i strzelców konieczna. Goście i sympatycy mile 
widziani. W stęp wolny.

X STRYJSKI DZIEŃ PROPAGANDY PRZECIW  
W OJNIE. Dnia 21. bm. o godz. 10-tej ran o  zgroma-* 
dzenie W sali Majera. Referent tow. tnz. Markówski.
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Hycieczjta spółdzycza tio Anglji l 4clg|i.
(Dokończenie.)

19-go sierpnia w yruszyliśm y w kieiunku 
M anczester, gdzie przyjm uje rtas Z arząd  H u r
towni spółdzielczej (Cooperatiye W holesale— 
Sudety  — t. zw. C. W  S.), oraz państw o J-, 
stucijujący kooperatyw ę angielską z ram ienia 
Zwl Polskich Stow. Spożywczych

W  M anczesterze zapoznajem y się z istotnym 
ruchem spółdzielczym Anglji. Zwiiązek (Unja) 
prow adzi szeroką działalność ideową i pncipa- 
gandystyczn'ą. Prace sw" l Jnja prow adzi przy 
pomoc} 5 w ydziałów : 1) oświatowego, 2) s ta 
tystycznego, 3) wydawniczego, 4) praw nego, 
5) pracy'. Na czele działu oświatow ego stoi 
p,rof. Hoł, k tó ry  w ita gorącemi słowy naszą 
wycieczkę. W  swem przem ów ieniu zwraca u 
w agę na nadm ierne zm aterializow anie koope 
racji angielskiej, Unjja obejm uje 131)0 stowa- 
[nzyszeń, z k tórych największe w  Londynie o- 
oejm uje 120 tys. członków.

O drębną organizację praw ną stanowi hu r
tow nia (Z W. S.). Założona została w 1863 
<r. Działa na terenie 3 okręgów!: M anczester, 
Newcastle (N iukestl) i Londyn-. Na czele H u r
towni stoi dyrekcja, składająca się z 32 osób. 
Praca Kierownicza podzielónja jest na 3 d z ia ły : 
finansow-y, w łókienniczy i 'żywnościowy C. W. 
S. posiada przeszło 100 fabryk aż do fabryk

wielki młyn Sun Flour Mills Jest to najw ię
kszy młyn w całei Anglji i mielą tygodniowo 
700 wagonów zboża. Młyn zatrudnia 700 rob. 
i w yrabia w szystk ie gatunki mąki. Miele ty lko 
pszenicę, gdyż w Anlglji jada się wyłącznie 
pszenny chieb. Zboże, dowożone własnemu s ta t 
kam i, zostaje bezpośrednio przesypyw|ane spo
sobem mechanicznym do m łyna, położo nego nad 
kanałem

Silnie rozw inięta jest lokalna spółdzielnia 
\v Manczester. O glądam y tu  w ielką m leczar
nię, oczyszczającą 72.000 litrów  tygodn. mleka. 
M ieko tu ta j 'sterylizuje się i pasteryzuje. Pie
karnia wielka m echanjrzna jarzerabia 500 w or
ków tygodniowo mąki. Członków  spółdzielnia 
liczy 40.000 i (wypłaca co to k  10 proc. dyw i
dendy 'od zakupów.

W ro-st z M anczester udajem y się do Roch 
ciule (Roiczdeil), kolebki spółdzieczości ,angiel 
skiej, siedziby t. zw. „Sprawiedliwych pionie
ró w ". Spółdzielnia liczy nfa ogólną liczbę 100 
tys. nieszkańcówi — 26 tys. człónków ; po 
siada 77 sklepów!, 2 kawiarnie, piekanyre, fa 
brykę ty toniu  i 'bihe zakłady (wytwórcze. O glą
dam y pierwszy sklep p rzy  Toad Lane, zało 
żony osiem dziesiąt lat temu, Spółdzielnia ma 
Wielką bibljoteKę, k ilka  czytelni, prow adzi lek
cje m uzyki i ogóle. działalność towarzysko

fc rtepianów-, samochodów i póWerów w łącznie, ^ r z a d  'R a d h ^ U ^ t S
(0 młynów, należąc} ch do C W S , stanowi naj- KU,tUrdlrią- ^ a r /ą a  K o a 'da l" 11 g o to w a ł1

w iększe tego rodzaju  przedsięb io rstw o  w  św|ie- 
cie. 5 fab ryk  obuwia produkuje rocznie 2,500 
tys. par obuwia. CW  S. iciągłe otw iera nowe 
fabryki i zakłady.

Zwiedzam y fabrykę koszul, ubrań dam
skich i w yrobu m ebli. ,W ieczorem część w y -  ____ ____  __
cieczk' uczestniczy w posiedzeniu R a d y ^ Z w ., W^dbodzijmy stąd  bardzo wzruszeni i wdzię 
Zawodowych m. M anczester, Prezydjum  Rady 
sk ład a  się z 2 starszych robotników ponad 
50 l a t , wo-góle nie widzi się tu ta j inteligentów 
wicałe — sami robotnicy. Przewodniczący, po

nam
bardzo  zyczliwe przyjęcie. Podczas, ob iadu  pre- 
zydleint i (sekretarz Z arządu  plrzemaWiają do nfas 
wi niezwykle seirdecznjych słowach. Mam w ra- 
żenie, że dziś jeszcze uńbsi się tu ta j duch — 
sprawiedliwych pionierów. — W ieje od1 njicb 
starośw iecka gościnność i isto tne i,akbv pciczu1- 
cie b ra te rs tw a  luazi, złączonych jedną ideą.

ęzr tej „pierwszej spółdzieln i" w  Anglji za 
doznany przyjęcie.

O statm ą spółdzielnię, k tó rą  zw iedzam y, 
a d ra y ta n iu T  przyjęciu  protokółu” wita" w ’ go jest hwerpolska. Liwerpool, najw.ększy z ,a'n
rąicych słowia-cii delegację polską, p rzyby łą , by 
poznać rob. zu «iawodowe. W  Odpowiedzi k o 
respondent „R obotnika", tow. J. Szapirc-j który 
tow arzyszył nam w podróży  z Londynu wy 
głasza. w języku angielskim świetnie przemówie
nie, p rzery  Wianie kilkakrotnie oklaskam i. Po
czucie mięu/.ynarudowtej solidarności r.cąbotni- 
iczej jest coraz głębsze Wi masach angielskich 
Z przyjemnością to ińa sob.e stw ierdzam y, w i
dząc, jak wszyscy tu  wobec naszej delegacji 
zachowują się z niezw ykłą życzliwością.

Zwiedzamy też w ielką fabrykę biszkoptów' 
i herbatników! w GrUmpiSiafl. Fabryka z a tru 
dnia 700 robotników- i (wyyabi t 40.000 funtów  
oiszkoptów  tygodniowo. N astępnie tjglądam y

gielskich portów , — posiada potężne doki, jest 
p rzystanią dla sprow adzanych bogactw z ca 
łegii św iata. M iasto liczy 1,000.000 mieszkań 
iców, w  tern członków spółdzielni 60.000, k tó 
rych aprow iduje w  150 iskłepach. Z działów  
wytwórczych zasługuje na uwagę mleczarnia 
i p iek arn ia ; w ytw órnie przew yższają podw ój
nie w produkcji swej spółdzieltiję w Mancze- 
stef. Po za silnie rozw iniętem  życiem gospo 
darczem, spółdzielnia posiada 2 domy ludowle, 
gdzie koncentruje się życie umysfowie i iowa- 
rzyskie członków1.

O pierając się na tem, co słyszeliśm y z ust 
przewodników, stoją-dych na czele ruchu1 spó ł
dzielczego w Anglji, możemy jstwiordzić, iż ruch

ten jest wielce rozw inięty, natom iast słychać 
sk a rg ' na braku ducha ideowego. „Duch rocz- 
dalczyków — zwolna zanika" powiedział prof. 
Hol, podczas przyjęcia nąs iw; lokalu Unji w 
Manczester. „Rozwijając nfasze przedsiębior
stw a do potężnych rozm iarów , przeniknięci 
rozrostem  naszych kapitałow i zatracam y czę
sto ducha idei i\v'spółdzielczej!

Anglja stoi Pa bardzo wysokim  stopniu g o 
spodarczymi. Zważmy, iż jedna ty lko  firm a 
Lyotis w! Londynie, posiada kilkaset kawiarni 
i restauracji. W  dziedzinie bankowość, spo
tykam y bank Barciayla, k tó ry  posiada u An
glii przeszło 1700 filii. Wiidzimy tutaj zja 
Wisko, jak 5 oużych banków  już praw ie całko
wicie skoncentrowało finanse [angielskie.

G dy tak z jednej strony zrzesza się kap ita ł 
— z drugiej rozwfrja się do niebywałych roz- 
m i arów ruch spółdzielczy. Spółdzielnia w Le
eds (Lids) obejm uje praw ie całą ludność miej
ską (90 proc ) W m iarę rozwbju gospodarcze
go i koncentracji, w yrasta ją  nowe form y spo
łecznej vvym:an’y, ku pożytkowi k lasy  pracu 
jącej i całej ludności. Spółdzielnie \\ Anglji 
liczą 4,500.000 członków, co z rodzinam i sta 
nowi 30 proc. ludności. Trzecia część lud 
ności Anglji, przew ażnie rekrutującej Sję z 
k lasy  robotniczej — zaspakaja s|we potrzeb}' 
przez spółdzielnie.

Z żalem opuszczaliśmy gościnne brzegi 
Anglji, tenl silny* i dum ny k ra j, gdzie doznaliś
my tak  życzliwego przyjęcia, pozostaw ia mo
cne, nigdy n iezatarte  wrażenie.

I. Ż

3tożne .
STUŁA ŁĄCZY -  FARTUCH ROZŁĄ

CZA. C iekaw y jest ceręm onjał rozwodu w 
Czarnogórze. Mąż, 'żona1 i krew ni obojga uda
ją  się do cerkw i i lustaiwiają się przed' ołtarze,mi- 
Duichowńiyi podaje kielich iwina najpierw  żonje, 
ta  zaś podaje go jedinitmu ze świadków!" — i t;ak 
w ędruje kielich po koleji, aż dojdzie do‘ rąk  
m ęża. Od męża zależy teraz, czy zgodzi się 
na rozwód czy tez nie. Jeżeli się zgodzi pi
je  z ikielich, w przeciw nym  razie oddaje go 
kapłanow i z powrotem . W  razie zgody męża 
na rozwód, ksiądz każe żonie aby zd ję ła  fa r
tuch, k tó ry  daje cio podtrzym ania dwom Świad
kom obu stroń;, poczem przecina fartuch na 
dwie części, (mówiąc: „Niebo was- rozdzieli
ł o1 Na  tem kończy się ceremomał.

BOG \CTW O OBYWATELA AMERYKAŃSKIEGO. 
Majątek Stanów Zjednoczonych obliczają na 350 miljar- 
dów dolarów, co stanowi 3000 dblarow średnio- na m ie
szkańca. podczas gdy przeciętny m ajątek obywatela 
Anglji, Francji. Bdgji lub Szwajcarji nie dochodzi po- 
wy tej wysokości. W  Stanach Zjednoczonych budują 
najwięcej domów, produkują i konsum ują połowę świa 
(owych zasobów żelaza, węgla i papieru i dziewięć 
dziesiątych produkcji autom obilów. Stany Zjednoczo
no posiadają najhojniejszych dobroczyńców ale- też 
i największą iiość zbrodniarzy. W uh roku .-.umordo
wano w Stanach Zjednoczonych 10.000 osób. 1j. w sto
sunku do ilości mieszkańców 25' irazy tyle. co w An- 
gjjjl i 3 razy tyle, «*> w sławnej z m orderstw  ojczyźnie 
Mus solin lego, W łoszech. Ilość m orderstw  \> Ameryce 
j i o  wprowadzeniu zakazu używania alkoholu znacznie 
ostatniem i czasy zm alała.

K S IĄ Ż K I S Z K O L N E dla wszysfkEGk szkol 
irwszeshnych I średn.

DO fiABYCIR

w KSIĘGARNI LUDOWEJ przy ul. Szajnochy 2 .
Skład głów ni Podręczników dla nauki śpiewu H ł. G ołgbiow shiega dla klas 1, II i III szkół powszechnych

oraz ^ W i a d o m o ś c i  z  p r z y r o d y «  T. GołębiowsKiego dla klasy III  szkół powszechnych
er* I ił? p/ocent zniżki od cen księgarskich! *^-4
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wierrz milm. 1 »xpaltowy zwykle za tekstem 
Si. — 10. Nsdegłmie Zł. —-30, w tekście Zł. — 60. 0 . G Ł O 8 2 I E N I A Na 1-ej str. Zł.—'60. Drewie ogł. i*  słowo Zł. —'08. 

Komunikaty Zł. — 40, zamiejaco.re o 25°/0 drożej,

Vll7nio kompletne i wentylatora W ulkan* dla fabryk 
A  ' I I I C  i kowali poleca M. KiERSKI — Handel żelaza 
Lwów, Pasaż Mikclaseha, Filia Tarnopol, —3

SPECJALISTKA CH0R0& Sk ORNYCH i WENERYCZNYCH

Dc. Kit. rs BrisnB Sawicka i ordynuje
dla kobiet od 3—5 popoł. Wałowa 11.

3 ó°|o taniej niż dawniej!
i na dogodne spłaty wykonuję wszelkie roboty w zakresie 
kra u ń e ctw a  m ę p k ie g o  według najnowszych żurnali.— 

B ajecznie n iskie ceny, bo w  podw órzu 1. p.

M , .  Z u c k e r k a n d e l
Lw ów , u lica  K azim ierzow ska 47.

r. ■ ii-

K ^ S Z Y H Y  a o  s z y c i a
najnowszych systemów, części 
składowe tychże, przybory do 
kiawieczyzny i robót ręcznych 

p o l e c a

U LU
skład MASZYN do SZYCIA 

Lvvów, W A ŁO W A  11 a.
Przyjmuje sic  m aszyny do n a p r a w y .

T T I T i f c h  K E i t h l W W Y
Korzystajcie tylko ao 7 dni wysyłam pó na
desłaniu ZŁ 4 — następujące artykuły : 9 my
deł zapr., 2 ftaszki perfum, puder francuski, 
1 flaszkę wodv kolońskiej, 1 brylaatynę I  jakości

JŚfc. B E f i R
L W Ó W , B O IIł lÓ W  28.

NA RATY! NA RATY!

TABAK i Ska
ŁYCZAK O W SKA 8.

N a sezon jps ienno-zim ow y polecam y nasz ogrom ny w y 
bór ko n fekc ji m ęsk ie j, dam skiej 1 dziecinnej ta k  k ra 
jo w ej ja k  i zagran iczne j z najlepszej m a te rji i w  naj 

lepszem w y k o n a n iu :
P łaszcze  damskie od zł 28 do 109'— 
K ost jamy „ . . . od zł 39*—
P ła szcze  z jedwabnego pluszu 

na jedwabnej podszewce 
Kurtki damskie pluszowe . zł 124'—
Ubrania męskie meltonowe . zł

kamgarnowe . od zł 
„ czysto kamgarnowe u 
konkurenci' zł 150'— u nas zł 105

Ratjlany męskie od . zł
„ dziecinne od . z ł

Futra męskie z kołnierzem kangur, zł 190-—
Kurtki męskie od . . zł 26'—

„ skórzane od zł 40‘—
Spodnie męskie od zł 7-50
Bielizna męska w wielkim wyborze.
Przed zakupnem prosimy zwrócić uwagę na nasze 

ceny w wystawach.
Tlili A f  A j Na każdym  a rty k u le  umieszozo- 
U lilnU tt . ue są  u n as  ceny

TASAK i Sk3
Lwów, u1. ŁYCZAK O W SKA 8.

39'—
6 9 - -

32 — 
26 —

m  W S Z Y S T K IC H  G O S P O D Y Ń !
P IE R Z C IE  P O W IE T R Z E M !

Najlepszy i najtańszy w  świacie a p a r a t  d o  p r a n i a  ustawowo chroniony, patent Nr. 1291 marki

M i t
Wskutek wielkiego zainteresowania się P. T. Publiczności powyższym aparatem, wystawionym 
na IV. Targach ty p  7  o r f  f i  1 7 0  c n o  które odbywa się codziennie
Wschoanich — U I Ł O ll lU Ł tf t  i ,  U l U U IIb  j j i d l i l b  od 91/s do 12 pizedpoł. i od

w p f j  * J  a f f i - e l l o i i s J ł i e s j  ( O .
Proste orzynieśii z« sob? troebę bi iidne; bielizny!

|.>£cf 1^-n e

’ [Al EFiOSZE m m \ Ł
najnowsze modele P ®*1 w spaniały w ybór

jedynie w  składnicach 
I. Krajowej Fabryki Kapeluszy

R u d o l fa  Ń e u w e l t a
pl. Marjacki 8, 
ul. Grooeckp 72. L w ó w ui. Kazimierzowska 25, 

u!. Krakowska 25.

i.-*.,

DAMSKIE
z pisemną 

2  -  le tn ią  g w a ra n c ją

n a j l e p s z e g o  g a t u n k u

polecają składnice

Rudolfa Nnuwelia
p l. M a rja ck i 8 . 
u l. K a z im ie rz o w s k a  2 5 . 
u l, K r a k o w s k i  2 5  
u l. G ró d e c k a  7 2 ,  
u l. B t lo n o w a  3 .

iD A R M O !!!!
Każdy Czytelnik dostaje prem ję  

; na udział w 10-ej Państw ow ej 
l.u te r ji K lasow ej, gdzie głów na  

! w ygrana 2 5 0 .0 0 0  Z ł. Fiospekt 
i i katalog wysyła po otrzymaniu 
1 znaczka 50 gioszy. Składnica 

S . J A K O B S O H N  
W a rs za w a , G rz y b o w s k a  
N r. >. -15 Skrz. poczt 370.

INGERUJCIE
w

DZIENNIKU
LUDOWYM

Z  N a V / C Y
używają tyłku wody kwiatowej

T -w a  „ B B I IY E R E ”

3  z ł. (ANTOLOGJA) 3 zł.
K A S Z Y Ń S K I.

CENA 2 Z Ł .

Do nabycia w
KSDgliARM LUOOUIEJ, taajnocliy Z
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